
Trzyha, Jestem z ch
Ref. 2xRazem z chłopakami myślimyZupełnie innymi kategoriamiJak większość społeczeństwaTo kwestia tego miejsca ulicznego pokrewieństwaJestem z chłopakamiJestem z chłopakamiPokonuję kilometry na siedzibie wciąż krążęJak nity w stylu zatopionej AtlantydyTo nie złudzenie ani żadne zwidyJestem cierpliwy ale tylko do czasuWykorzystuję moc wyrazówBy opisać moje wizjeZrealizować decyzje i nie wpaść w hipokryzjęJak co poniektórzy którzy siedzą na górzeA ja żyję tu na dole i tamten świat pierdolęTak naprawdę ja beztroski oni pogrążeni w padoleWeź powiedz im w czym mozole pracyNie jesteśmy tacy za to tu masz powiedzianeJa tu kurwa na zawsze wodzem naszej kooperacjiPolacy z nas co zawsze mieszka w tym krajuKtóry jest jedyny w swoim rodzajuNiepodobny do raju za chujaNie ważne w grudniu czy w majuTo bez większej różnicyLiczy się pokrewieństwo na ulicyRef. 2xWykreowane kurwy na szkolnym ekranieRobią zamieszanie kto się lepiej sprzeda więcej dostanieOtoczeni zgraja menadżerówWybrani drogą castingów przez pseudomuzykówZamieszania reżyserów są inwestycją miliarderówCiągłe życie w pięciogwiazdkowym hoteluSkurwielu my jesteśmy ich przeciwnościąKierujmy się godnością a nie chciwościąNa zawsze wzajemną uczciwościąZupełną odmiennościąTrzyha MOR WA prawdomównościąPowiedz im jak powiedz im jak żyćWidzę odmienność na co dzień to codziennośćChwile rozczarowań różnice poglądyBo życie ciągle goni jestem inny niż oniZa dobre słowo zawsze mocny uścisk dłoniNa co dzień z są oni i nie ma monotoniiTo ligi blantowców zawodnicy dozgonniKażdy jak umie się broni bez broniWszyscy pokojowo nastawieni każdy z nas już się zmieniłWiem co naprawdę boli każdy wie co chceDużo silnej woli do celu powoliOryginały sto procent z zajawką czystą jak oligocenBo jest odmienność w tej załodzeW swoim kierunku każdy się rozwijaCzy znasz mnie mów mi trochę jaśniejDbam o swoje sprawy między nami przyjaźń nigdy nie zgaśnieTo trzyma nas razem przedtem Dj 0 z Numer 1-emInne wyjścia każdy jest sam w sobie dziwnyNikt z nas nie jest naiwnyTeraz ciągle pada teraz ciągle padaWarszafskiego deszczu brygadaTeraz ciągle pada teraz ciągle padaTa, ta, taRef.Odmienność widzę jako naszą umiejętnośćTo ta przeciętność wie o tym jeden i drugi gośćCzego i kogo mam dość a jeśli chodzi o ścisłośćNa zawsze obca postawa kapelusznikaKtóry nieproszony nos swój wszędzie wtykaKtóry nie jest otwarty tylko w sobie się zamykaTaka jest prawda nie mówi o tym żadna statystykaProsta logika czyli moje zdanie na ten tematTo ich dylemat że popadają w schematZ takiej skrajności odwrotu już nie maCiągle w pogoni za wartością materialnąRobienie klopsu jest ich czynnością naturalnąPomiędzy nami widzę różnicę kolosalnąTrzymać z nimi jest sprawą niewybaczalnąZ chłopakami chłopakami kami kamiWidzę odmienność w mojej załodzeOni mnie obchodzą ja ich obchodzęRazem do przodu po tej samej drodzePo tych samych rewirach z nimi chodzę zawszeHasz ciągle palę z nimi życie jest ciekawszeInni niż wszyscy inni Numer Mario Chudy inni [Hudini]Egzekfo i w tej samej liniiRyba Krętacz i Ostasz a z nimiYaro z ekipą całą i Wiśniowy z GałąBez nich życie szary kolor by miałoSzary kolor by miało
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